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Błogosławieństwo Ojca św. Piusa UK z 29-go Grudnia i875 i Ojca św Leona XIII z 8-go Maja 1892 piszącym i czytającym .„Katolika“.

Katolik“ z Jlodziną“ wychodzi wo Wtorek, Czwartek i Sobot«;. Kosztuje na kwartał 1 markę, w Austryi 1 rtr. — „Katolik« z „Rodziną“ i „Cracą“ kosztaje M^ 1 mk • teul"
w Austryiiîr. i£5 cent. — Ogłoszenia przyjmujo bíq za opłatą 20 fen. od wiersza (rządka) drobnogo. — „Katolik“ zapisany jest w cenniku pocztowym pod Nr. ( ^ L _ _

Majwlęfeszy czas zapisać soMe
KATOLIKA

, na aruffle ćwleróroozo.
Każdy iruje, jak vražná czasy są obecnie; wszy­

stkich oczy zwrócone na Berlin, gdzie we Wtorek par­
lament zacznie obradować. Każdy się pyta, co się 
•stanie, czy tnę nowe ciężary na nas zwalą, czy nie?

Ale nie tylko o wojsko chodzi; chodzi jeszcze o 
ważniejsze sprawy, a mianowicie o prawa lud'i, o gło- 

t sowanie na kartki, któreby niektórzy skasować chcieli, 
chodzi o swobodę ludu.

Zamęt w.elki we świecie; ludzie się spierają, zda­
nia się ścierają, każdy ciągnie w swoją stronę. W ta­
kich czasach trzeba piln’e baczyć, aby prawej dr gi 
nie z.ubić.

Niech przeto każdy z ludu naazpgo czyta uczciwą 
gazetę katolicką i poliką, która po strome ludu stoi. 
Taką gazetą jast „KATOLIK*, przeto go czytajcie.

Zapisujcie 1 rozszerzajcie „Katolika“!

► Z wyborów.
Szanownym Wyborcom mym 2 po-

{wiat u Katowickiego i Zabrzeskiego 
dziękuję serdecznie za ich glosy. Jako wierny katolik 
trzymam z Kościołem i duchowieństwem, jako Górno- 
szlązak z rodakami, polskiej mej krwi się nie wstydzę 
i serdecznie pragnę, aby szanowano język ojców; je 

^ stem z ludu i trzymam z ludem.
Byłem i będę jednako«uż zarządem w sprawach 

dla ducha i mienia kraju i obywateli korzystnych, na 
I prawa szkodliwe się nigdy nie zgodzę. ' :

To moja odpowiedź na zarzuty mi po wybirach 
zrobione, „żem za rządem, żem wyborców zawiódł.*

W Berlinie, dnia 25 Czerwca 1893.
Letocha.

Ze S/awlenelc. Podczas kulturkampfu ą także i 
dziś jeszcze się zdarza, że liberalne gazety przypisują 
Księżom - Jezuitom różce zbrodnie. Le<z takowym 
kłamstwom liberalnych gazet nikt wiary nie daje, gdyż 
to są cszczers wa i bajki. Gazeta „Schi. V.Ztg.* we 
Wrocławiu i druga w Raciborzu, która z niej odpi­
suje. postępują sobie podobnie. Podług Schl. V.-Zíg. 
„Katolik*, p. major Szmula i wyborcy, którzy na p. 
Szmulę głosowali, są winni śmierci ś. p. ks. dziekana 
Michalskiego. Niech nam „Schl. V. Ztg.“ o tem do­
kładnie doniesie i udowodni, jak się to stać mogło, 
że „Katolik* i p. major Szmula są przyczyną śmierci 
ks. Michalskiego? Mnie się zdaje, że jeżeli szukać w

^/z : • KS
,Kto z Bogiem — Bóg z nim!

Wychodźcy nad Nemahakiem.
1 W niewielkiej odległości od koryta Neraahaku, ma

łej, ale obfitującej w wodę rzeczki, wpadającej do 
ogromnego strumienia Misuri, słała chata pewnej fi 
milii, cieszącej się przedtem wielkim szacunkiem, ale 

' w końcu podupadłej i zubożałej. Dawne to już czasy 
jak na stćsunki anu rybańskie. Wówczas trzymały się 
jeszcze nad bujnym brzegiem rzeki gromadami antylo­
py, ptactwo, wogóle różnego rodzaju dziczyzna, i to 
było powodem, że o pewnym czasie »potykały się tu 
okoliczne plemiona indjaÓ3kie chciwe łupu i zdobyczy. 
Nie trudno wtedy było o krwawe potyczki między ni­
mi. bo owe plemiona i tak prawie w bezustannych z 
sobą zatargach żyły, jak tylko zapamiętać można.

Nadbrzeżne, n epr/ebyte lasy i przytykającą do 
» nich preryą czyli bujnie porosłe stepy zamieszkiwało 

wonczas kilka szczepów indyańskich, jako to Konzów,
, Osagów, Paunisów, Sitysów i Omahamów.

Konze wie, mieszkający nad rzeką Konzą, która 
' również wpada do Misuri, są już w większej części 

cywilizowani, mają broń palną, a nos-ą na sobie dery

tych sprawach przyczyny śmierci, to bałamuctwo że 
strony „Schl. V.-Ztg.* i jego skutki większą przyczyną 
być mogły.

„Katolik* stwierdza, że w Niedzielę przed wy­
borami ép. ks. M. lekko zasłabł, co przy wielkiej 
pracy nie było rzeczą dziwną. Lecz wnet znów ozdro- 
wiał; w dzień wyborów był idrowy i następne dni 
także. Czuł się widocz nie zupełnie zdrowym, gdy w 
Poniedziałek, 19-go Czerwca pozwolił wyjechać swoje­
mu ks. kapelanowi. W Czw artek przed śmiercią, czyli 
tydzień po wyborach wprowadzał nieboszczyk Przew. 
ks. prob. Tyllę na probostwo w Król. Hucie przy zu- 
pełnem zdrowiu. Był nawet wesoły, jak wszyscy obe­
cni księża potwierdzają. Jeszcze w Piątek, w dzień 
śmierci, wstał zdrów, odprawił mszą św., egzaminował 
młodzieńców, zabierających się do stanu małżeńskiego, 
w południe zjadł obiad i ani sam, ani nikt z obec­
nych nie przeczuwał rychłego końca życia. To wszyst­
ko p itwierdza także Gl:wieka „Yulksstimme*. Wobec 
tego nie wiedzieć z jskiego powodu niektóre gazety 
i niektórzy ludzie przypisują winę śmierci wyborom. 
Niechże zaprzestaną dochodzić przyczyny wyroku Bo­
żego, ale raczej niech go przyjmą w pokorze i podda­
niu się woli Boskiej. „Kai lik* i wyborcy porówno 
z wszystkimi ubolewają nad śmiercią tak gcrlii "fg- 
kapłana, lecz nie mogą ácierpie«*, aby ich kto za śmierć 
odpowiedzialnymi czynił. Zresztą przypominamy, co 
kaznodzieje powiedzieli, jako ostatnie słowa nieboszczy­
ka były, aby się lud na niego nie gorszył, ani go nie 
przeklinał, lecz modlił się za niego. Zaprzestańmy 
rozpraw o tem, kto winien, a módlmy się raczej 
wszyscy za spokój duszy nieboszczyka. — Red.)

W Łabędach otrzymał p. Metzner 434, k-iążę Ra­
ciborski 156 głosów, a 2 padły na innych. Nasi wia­
rusi jak gdzieindziej tak i tu, dobrze się trzymali, ale 
cóż, kiedy przychlebcy, choć i sami są katolikami, co 
prawda tylko na oko, donosili urzędnikom tutejszej 
huty o tych, którzy za p. Metznerem głosowali, a od 
nich otrzymane kartki kominem wypuścili. Odtąd sy­
pią się różne nieprzyjemncści. Posiedzicielom domów 
wypowiedziano pożyczone im pieniądze; dobrze przy­
najmniej, że za staraniem dobrych ludzi, dostaną zkąd- 
inąd pieniędzy. Innym mówią: Idźcie , sobie do G. 
albo do B., którzy wam kartki dawali, albo do komi­
niarza. (P. Metzn-r je6t kominiarzem), brara ko 
chani, a osobliwie wy starzy, którzyście" byli dla tych 
i?.łodycli dobrym przykładem 1 Jak przeminęły inne 
prześladowania, tak też i te przeminą. Wszystko z 
Rogiem i dla Boga. O a ku dobremu pokieruje. Pe­
wien robotnik na przykład zo .tał dla wyborów w mło­
dych latach z tutejszej huty wydalony. Udał się więc 
do służby na kolej, i Ł a*: Bóg mu dał szczęście na 
kolei, bo wiary św. bronił. Nawet miał to szczęście,

z czerwonego szkarłatnego sukna. To pleafę wojo 
wnicze toczy wieczną walkę z Paunlsami, szczepem 
bardzo rozrosłym, ale zarazem najsurowszym z pomię­
dzy szczepów indyańskich, których osady leżały nad 
rzeką Msuri. Od pewnego czasu atoli zapanował 
między nimi spokój, choć tílko pozorny, jak spokój 
przed burzą. Brzegi Nemahaku byiy już od kilku mie­
sięcy wolne od napadów, tylko tedy i oweay słychać 
było o nieznacznych potyczkach Osagów, sprzy- 
mieiżeńców plemienia Konzów, z burzl-wymi sąsia 
darni.

Właśnie w ten czas pozornego i nienaturalnego 
zawieszenia broni przypadło osiedlenie się ps-di pudlej 
familii nad żyznymi brzegami rzeczki. Nie znając ni 
kraju ni jego mieszkańców i ich życia, pełen odrazy 
do i tó-unków europejskich, k-ip-ec holenderski Hugon 
Beelem niegdyś zamożny i szamwany, podupadłszy 
skutkiem nieszczęśliwych spekulacyi, porzucił ojczyznę 
i wraz z familią swą i starym już ojcem osiedlił się 
w tak niebezpiecznem sąsiedztwie, licząc na pomoc 
Boską i szczęście 2e właśnie tu sobie pobudował 
chatę, a nie gdzieindziej, pochodziło tylko ztąd, że bę­
dąc jako młody człowiek często gęsto w nadmorskich 
miastach Ameryki półrocoej, zaznajomił się z mową 
Konzów i ztąd mógł się przynajmniej z jednym szcze­
pem rozmówić, /.resztę piękna, choć dzika i urodzaj­
na okolica, przerżnięta licznymi potokami i rzekami o

że w Kraszejcwie z Najprzewiel Kardynałem mógł się 
rozmówić.

Wójtowawieś. Głosowało 320; z tych otrzyma! * 
p. Metzner 288, lântrat 28, post 1, socyalista dwie. 
Jeszcze nigdy nasza wieś nie oddała tyle głosów prze­
ciwnych, jak tym razem. Dzień przed wyborami zwo­
łał lantrpt zgromadzenie; dał pić piwa, ile kto wypił 
i cygar. Ten i ów może się ze swoim głosem o piwo 
i cygary zahaczył. (Inny korespondent pisze, że lan- 
trackie piwo wypił, cygary lantrackie wypalił a kartkę 
oddał na Metznera). Kozakami grozili, a dzięka Bo­
gu, za to my kozaków wyborczych w powiecie roz­
proszyli. Ci zaś, co się ich bali, niech na drugi raz 
będą mężniejsi.

Z wielką ciekawością oczekiwaliśmy „Katolika* 
(Nr. 70), jak w Bytomiu wypadło; to była pierwsza 
ciekawość, czy p. major Szmula obrany. Ogromnie 
nas wszystkich cieszy, żeście mu Bytomiacy i Tarno- 
górzanie miłość i wierność okazali za to wszystko, co 
mu wyrządzono. Sława wam za to, petrzykroć sława, 
bo wszystek lud na was patrzał. I my wołamy: 
Niech żyje p. major Szmula i nasz p. Metzner i wszy­
scy nasi prawi posłowie!

Z Lublinieckiego. W Sierakowie mieszka pan 
Klitzing, który się bardzo starał, aby książę lantrat 
został posłem. Jeździł i agitował. W pewnej wsi 
powiedział mowę niemiecką do polskich wyborców i na 
końcu zapytał: rCbyście mnie zrozumieli?* Ani sło­
wa! odpowiedzieli siuchäcze. Skoro jednak wytoczono 
beczułkę piwa, ludzie zaczęli lepiej rozumieć, ale przy 
głosowaniu jeszcze sprawę lepiej rozumieli. Pan Klit­
zing rycerz dzielny! Ponieważ proboszcz z jego wsi 
nie chciał z nim agitować, wirc mu nie sprzedaje 
mleka ! ?

I Od Lublińca. Na lantraia było dużo kartek, roz­
dawali, wciskali, zalewali nas temi kartkami. Zaś o 
kartki na p. Metznera nie można się było doprosić, a 
przecie i tych pewnie nie mało wydrukowali. Gdzie 

f się te kartki mogły zahaczyć i utknąć? Gdym szedł 
do wyboru, pyta mnie się jeden kupiec, jaką mam kar­
tkę. Podałem mu na lantrata, a on mnie za to po­
chwalił, żem wyrozumiały człowiek. Ga laj zdrów, —• 
pomyślałem i dalej z landratem do kieszeni a na p. 
Metznera oddałem.

W Kochczycach oddano 61 gl. na p. Metznera, 
a 109 na ks. Raciborskiego. Jakże miało być inaczej, 
kiedy... Ale już lepiej milczeć, aby zgorszenia nie 
robić !

Od Strzelec. W pewnej wsi zdarzyło się, co na­
stępuje. Sołtys, dzielny Wiarus, stanął do wyborów 
i oddał prawą kartkę na p. dr. Stephana. A siedział 
tam pan, któremu ta kartka bardzo do oczu wlazła.

czystej wodzie, i obfitujące w zwierzynę lasy zape­
wniały mu oyt jaki taki. Od samej młodości odzna­
czał się już celnością strzałów, a ciągłe ćwiczenie wy­
robiło w nim taką zgrabność i pewność, czy to w 
użyciu broni palnej, wędki, czy sideł, że pożywienia 
nie zabrakło nigdy. Polowanie stało się zresztą teraz 

i dla niego prawie wyłącznem zajęciem. Z bronią w ręku
(wychodził z domu porówno ze świtem, a niekiedy 

wracał do domu dopiero p-.t kilku dniach, ale nigdy 
I bez zdobyczy. Sdna jego natura przyzwyczaja się w 
- końi u zupełnie do gorąca i trudów zawodu i byłby 

s-ę praw.e czuł szczęśliwym, gdyby n.e cchy wyrzut 
w oku ojca, przed którego przen Jiwoś :ią nieraz za­
wstydzony głowę spuszczał. W wzroku tym spoczy­
wał obraz zmarnowanej przeszłości Hag ma, której pa­
mięć nie byłaby dlań tak ciężzą, gdyby ogromna zmia­
na 1 »su byłą tylko jego samego spotkała. Tak jednak 
nie cieszył go widoz famii i n. ojca, ni żony Amalii 
lub jednego synka Józia, których przez swą lekkomyśl­
ność pozbawił wygód i dostatku, do którego od mło­
dości byli przyzwyczajeni. To też często wysiadywał 
przed chatą drewnianą aż późno w noc, zapatrzony 
w gwiaździste niebo, modląc się w duszy do Tego, w 
którego ręku los jego spoczywał.

Gęsta mgła unosiła się nad wodami Nemahaku, 
ciągnąc się długiem pasmem przez zarośla nadbrzeżne. 
Gorejąca kula słoneczna zniknęła po za górami, złocąc



Na drugi dzień wlazły gęsi sołtysa na obsieczony 
ugór pana; był tam krasi koń, lecz dla latosiej suszy 
nie ma tam krasikoma, tylko trochę ziela. Pan sobie 
porachował 15 m. od tych gęsi, ale po dłuższej ugo­
dzie wziął 6,60 m.

Potem się rozwodził kwoli wyboru. Chociaż soł­
tys nie dał kartki na p. Maja, a jednak (mówił) wnet 
by my go byli przeprowadzili. Toć jeno wnet, choć 
dołożyli całej mocy i trudu. Potem wziął się do księ­
ży. Ci (mówił) w czarnych frakach to zrobili, ale oni 
zaś muszą za můrami siedzieć. Wszyscy wyborcy 
centrowi i całe centrum eą socyaldemokraci. (To p. 
May byłby cg wnet socyaldemokratą stał, bo on gło­
sił przecie, że do centrum przystąpi. Red.) May, ten 
by wiedział (mówił), co na w Berlinie rządzić, a pan 
Stephan to nie wie. (P. M byłby pewnie opowiadał 
dalej o dobrodziejstwie kwoli „staatsprobeta*, jak jego 
zwolennicy zaczęli. Red ). Co do gęsi, to prawo z 
1-go Kwietnia 1880 r. pisze w paragi. 71 i 72, że za 
gęś płaci się 30 fen., jeżeli weszła w szkodę na pnie 
obsiane przed żniwem, albo na łąkę albo pastwisko, 
ną których właściciel sam jeszcze nie pasie i oszczę­
dza, albo które ogrodził; w innych zaś przypadkach, 
(po żniwach itp.) płaci się za gęś tylko 2 fen. Jeżeli 
chodzi o wiele gęsi, to w pierwszych przypadkach 
niewolno więcej żądać odszkodowania, jak 15 m. za 
gęsi, a w drugich przypadkach tylko 2 m., choćby 
i 1000 gęsi było. Red.).

Piotrowice pod Mikołowem. Wybory wypadły 
u nas bardzo dobrze, bo p. Conrad otrzymał 231 a 
przeciwnik 14 głosów, chociaż agitacja za Gr. była 
mocno. Pewien nauczycie] targał odezwy i „Katolika“ 
nazwał socyalistycznem pismem. Przeciwnicy najęli 
pewnego człowieka do rozdawania kartek. Rozdał ich 
sporo, przeciwnicy byli we wielkiej radości, aż tu na­
raz po 6 godzinie radość się we wstyd zamieniła. 
Gdzież sie ich kartki podziały? Czy je jaki gwałtowny 
wiatr zabrał? Wiarusy Piotrowscy pewnie wiedzą, a 
sława im, że się zbałamucić nie dali.

Studzlinka, pow. Pszczyński. I u nas była walka 
wyborcza; ze dworów przyganiali ludzi; gdy który 
chciał iść na szklankę piwa, to mu nie pozwolili. Ale 
to wszystko za darmo, bo p. Conrad otrzymał 152 gł., 
a p. Grittner 69. Niech Pan Bóg wspiera naszego 
dzielnego posła p. Conrada, aby się za nami wstawił 
i nam nasz język obronił.

Z Rybnickiego. W Biertułtowach toczyła 
się taka walka wyborcza, jakiej pewn>e w żadnej gmi­
nie nie było, a jednak wybory świetnie dla p. Con­
rada wypadły. W tej wsi mieszkają urzędnicy z 2 
kopalni Biertułtowskich i z Emy. Ci wszyscy byli za 
p. Grittnerem. Przed wyborami myślałem sobie, że 
tam pójdzie kwaśno dla p. Conrada, bo aż trojakie 
odezwy za p. G. między ludem latały. Po wyborach 
pytam się jednego o wybory, a ten mi mówi, że pan 
Conrad otrzymał 141 głosów a p. G. tylko 36 To 
wszystko stało się dla tego, bo tam dużo „Katolika“ 
czytają, więc są oświeceni i zbałamucić się nie dadzą. 
Kartki na p. G. były większe, niż na p. Conrada, aby 
je urzędnicy mogli poznać. Nasi nie mówili nic, tylko 
jeden dopadł przed wyborami ich kartkę i dalej z nią 
do drukarni, kazał narobić takich samych na p. Con­
rada. Nie mówiąc nic, rozdał je przed samymi wy­
borami a urzędnicy n:>c ne wiedzieli. Tylko paru nie­
zależnych oddało owe pierwsze kartki na p. Conrada 
a górnicy oddawali te większe, naturalnie też na p. 
Conrada. Panowie się cieszyli przez cały dzień, że 
tylko same wielkie kartki do urny idą. Ale jak grom 
z pogodnego nieba trafiło ich rachowanie głosów. Je­
dna kartka za drugą wie.ka, lecz na nich — o dziwo! 
— p. Conrad 1 Sława za to połrzykroć Biertułtowskim 
Wiarusom! W Radlinie mógł każdy głosować, jak 
chciał, bo tam żadnego urzędnika nie ma, a jednak 
oddano 200 na p. G. a tylko 150 na Conrada.

ostatnimi promieńmi wierzchołki drzew i grzbiety gór, 
a na czystem niebie, na którem ani ślad chmurki nie 

ostał, ukazał się sierp księżycowy o bladoarebrnyra 
lasku. Wszędzie cisza. Wtem otworzyły się drzwi 

stojącej na osobności cbaty Beelema, a z nich wyszedł 
stary jego ojciec, żona i synek. Usiadłszy przed do­
mem na ławeczce ocienionej liściem bujnie wijących 
się roślin, wszyscy troje spojrzeli z pewnem nama 
szczeniem na sklepienie niebieskie i zadumali się. 
Urocza, świąteczna cisza panowała naokół, przerywa­
na tylko niekiedy, choć rzadko tylko, skrzekiem spło­
szonych ptaszków, mianowicie papug.

— Nie długo przyjdzie nam pożegnać piękność 
przyrody, — odezwał się poważnie po dość długiem 
milczeniu starzec. — Wnet spadaą ulewne deszcze, 
szumiące wichry szalonym pędem przelecą no łanach 
uśmiechających się dziś do nas w blasku świetnego 
rozwoju i zniszczą to życie, które dziś widać. Przy­
roda ułoży się do snu, aby w przyszłym roku, odmło- 
dniawszy znowu, na nowo zakwitnąć, — tylko czło 
wiek nie żyje dwa razy. Raz tylko kwitnie, raz owoc 
przynosi, raz raz więdnieje i kona!

— Ojcze drogi, — rzekła na to kobieta, — czegóż 
dzisiaj znowu tak smutnym jesteś? Zrcs.tą i u czło­
wieka nie kończy się wszystko razem ze śmiercią.

— Prawda, — brzmiała odpowiedź starca, — ale 
ja nie mówiłem o duszy, lecz tylko o ciele człowieka. 
Porównywałem rozwój ciała człowieczego z rozwojem 
przyrody.

Tytuły, pkie redakt r „Kftrlika“ z powodu 
wyborów dostał i dostaje od różnych osób, nawet ot 
takich, od którychby się spodziewać tego nie nale­
żało, są: wilk, cudzoziemiec, juda#-, faryzeusz, arcy- 
kncender, so.yaldcmokrat, buntownik, jaszczurka, cy­
gan, pasibrzuch, matacz, zły duch, dj... Czytelnicy 
„Katolika* są do żywego oburzeni t°m wyzywaniem i 
donoszą zBraz do redakcyi. Podają wszystko, co kto 
powie, czy w kościele, czy na zebraniu publicznem, 
czy poufneui. Redaktor prosi ich, aby mieli cierpli­
wość i odpuścili obelgi, jak redaktor odpuszcza. Po­
stępujmy po chrześciańsLu, aby sobie brali z nas wzór 
ci, którzy uważają za słuszne nas lżyć. „I odpuść 
nam Panie nasze winy, jako i my odpuszczamy na­
szym winowajcom*. A stójcie mocno przy „Ka­
toliku !“

Bota! Ducie tai p jdäi t:ytać i pisać!
Wiadomold a całap fefefe
Niemcy. Rządowy projekt wojskowy został 

już opracowany podług wniosku Huenego i ma być 
niebawem przedłożony radzie związkowej do zatwier­
dzenia.

— Pewna gazeta pisze, że choćby parlament nie­
miecki przystał na powiększenie wojska, to w Niem­
czech będzie jeszcze za mało wojaka w stósunku do 
Francyi. Aby jej dorównać, winny Niemcy powięk­
szyć liczbę kapitanów przy swej armii o 1730, a to 
kosztowałoby rocznie znowu 6 milionów márek. Gdy­
by zaś liczba kapitanów została powięk-:zjną, naten­
czas musiałaby i liczba zwyczajnych oficerów być po­
większoną. Istotna śruba bez końca I Gdyby tak da­
lej iść miało, to doprawdy ładae widoki 1

— Ponowne wjbory do parlamentu muszą się 
odbyć w 8 okręgach, a to dla tego, że trzech posłów 
zostało równocześnie w dwóch okręgach wybranych. 
Są tó dwaj antysemici (nieprzyjaciele żydów) i jeden 
socyalista.

W sejmie pruskim odbyło się we Wtorek 
ostatni0 gloso v anie nad prawem wyborczem do sejmu. 
Konserwatyści, liberałowie, rzędowej głosowali za pra­
wem, a centrum, Polacy, postępowcy przeciw prawu. 
Prawo przeszło, bo konserwatystów i liberałów wię­
cej, a to nie dobrze, b:> prawo jest liche, gdyż bie­
dniejsi jeszcze mniej będą mieli teraz głosu przy wy­
borach sejmowych niż dawniej. To jest pierwsza 
zapłata konserwatystów dla „Schl. V. Ztg.“, która ich 
tak bardzo popierała przy wyborach do parlamentu. 
Za twoje nr to, kijem cię obito.

Berlin. Kto był na posiedzeniu sejmu we 
Wtorek, ten musiał się bardzo zasmucić, jeżeli miał 
nieco szlachetności w sercu. Posłowie duńscy prosili 
rządu i sejm, aby dano naukę religii całą w języku 
ojczystym duńskim i aby w szkołach uczono choć 
przez dwie godziny czytać po duńsku, aby dzieci mogły 
się modlić z książek modlitewnych i śpiewników w ję­
zyku ojczystym. Tylko posłowie centrowi i polscy po­
parli te sprawiedliwe żądania Duńczyków, reszta po­
słów ani ich nawet nie słuchała, a kiedy do głosowa­
nia przyszło, to głosowali przeciw ich życzeniom. Ko­
misarz rządowy powołał się na sprawozdania inspekto­
rów szkólnych, jakoby system rządowy w szkołach był 
dobry i nadzwyczaj dobre wydawał owoce.

Posłowie duńscy (a dwóch tylko jest w sejmie, 
ponieważ mały tylko kawałek Szlezwigu duńskiego jest 
zabrany przez Prusy) i ci, którzy ich popierali, powtó­
rzyli to samo, co już dawniej mówili i co nasi posło­
wie i gazety i petycye mówią, kiedy chodzi o język 
ojczysty polski. Mówili, że kiedy nauczyciel nie rozu­
mie języka dziecka a dziecko nie rozumie języka nau­
czyciela, to jakoby głuchoniemy uczył drugiego głucho-

— Dziadku kochany, — przerwało mu w tem 
miejscu chłapię bawiące się na ziemi, — teraz już tak 
długo jesteśmy tu nad tym potokiem, a jednak nie 
w działem jeszcze żadnego człowieka oprócz nas. Gzy 
tu nie ma żadnych małych dzieci, jak ja? Mnie się 
dłuży, kochany dziadku, jabym się chciał bawić z 
ni^mi.

Starzec spojrzał z współczuciem na swego wnu­
ka i milczał.

— Ależ, mój Józio, — rzekła doń matka, gła­
szcząc go po twarzy, — toć ojciec przynosi tobie za­
wsze piękne ptaszki i takie ładne muszelki, — czy to 
cię nie bawi nie cieszy?

— Musr-lki nie mówią nic, — narzekał chłopiec, 
— a ptaszki to są nieżywe...

— Obraz to szczęścia ojca twego, które hen precz 
uciekło na zawsze, — zauważył starzec,

Na słowa te kobieta ukryła w dłonie swą twarz, 
aby zasłonić łzy, które z jej oczu trysły. Znowu za­
panowała cisza. Chłopczyk, nie otrzymawszy odpo­
wiedzi, spoglądał przez pewien czas w dal smutnym 
wzrokiem, a potem złożył rączri, oparł główkę o ko­
lana matki, ziewnął raz i drugi i zasnął u jej stóp, 
jak tylko dzieci zasnąć mógą, nie zaznawszy trosk ży­
ciowych.

(Dal»sj ®l%g ounUpi'.

niemego. Powoływali się na prawo przyrodzone, jakie 
mają dzieci i rodzice do języka ojczystego; powoływali 
się na prawa, przepisy, obietnice, traktaty ułożone po 
wojnie duńskiej; powoływali się na obowiązek rządu, 
aby wymierzył sprawiedliwość poddanym według pra­
wa boskiego; powoływali się na to: „co tobie nie mih 
drugiemu nie czyń.. „Skarżycie się na to, mówili, jeżel 
Niemcy są nciśnieni i język niemiecki pokrzywdzony 
w Rosyi, Austryi lub gdzieindziej, a sami to samo ro­
bicie innym w Niemczech.“ Potem mówili, że wszyscy 
to wiedzą i mówią, że Duńczycy mają być'zniemczeni 
lecz gwałtem się najmniej uda zniemczenie; przy ostat­
nich wyborach głosów duńskich przybyło a nie ubyło. 
Przeciw temu nikt nic nie ma, iżby dzieci duńskie 
uczyły się po niemiecku, lecz niech też się uczą po 
duńsku. Nie Duńczycy agitują pomiędzy ludem, lecz 
rząd agituje, to jest wzburza lud przez niesprawiedliwe 
postępowanie względem języka ojczystego duńskiego. 
Przez to rozrywa się związek w rodzinach, bo syn wy­
szedłszy z domu, nie może pisać do rodziców, nie mo­
że przeczytać listu z domu, ponieważ umie mówić po 
duńiko, lecz nie nauczył się czytać i pisać po duńsku.

Wszystko było daremne, nie słuchano na nic, nie 
odpowiadano nic, bo nic prawego odpowiedzieć nie 
było można. Jeszcze i to mówili posłowie duńscy, że 
prywatnie języka duńskiego uczyć nie można tam, gdzie 
szkoła jest przymusowa, gdzie rodzice nie mają wol­
ności zakładania swych szkół dla swych dzieci. Po­
woływali się też Duńczycy na swych duchownych, że 
nauką religii musi być koniecznie udzielana w języki* 
ojczystym, jeżeli ma być skuteczna. Nawet tacy du­
chowni, którzy starają się też lud zgermanizować 
zniemczyć, uznają, że nauka religii całkiem powinna 
być udzielana w języku ojczystym i dzieci powinny się 
uczyć czytać i pisać po duńsku.

Gdyby posłowie duńscy mogli chodzić pomiędzy 
ludem niemieckim, toby jeszcze znaleźli ludzi uczci­
wych, którzyby im przyznali, że im się dzieje krzywda, 
że nie ma dla nich sprawiedliwości, lecz w sejmie głu­
che były dla nich uszy i twarde serca. Bóg nie bę­
dzie głuchy, sprawiedliwość boska do czasu pewnego 
cierpliwa, prędzej czy później wyda i wykona wyrok.

— Nasz poseł p. Letocha popierał wniosek Duń­
czyków i poseł centrowy Rintelen a także Polak, sędzia 
Motty, lecz to nic nie skutkowało.

Fransytk. Miasto Marsylia ma radę gminną 
na wskroś socyalistyczną wraz z takimże burmistrzem.— 
To też z tego, co się tam dzieje, można mniej więcej 
poznać, coby się to działo, gdyby socyaliści mieli moc 
w ręku. Ostatnim wielkim czynem jest oto zaprowa­
dzenie 16-godzinnej służby dziennej dla mi'jskich 
urzędników celnych. Sami więc niby gadają, że trzeba 
zaprowadzić wszędzie 8-godzinną pracę, ale ich pod­
władnym każą 16-godzin pracować. Piękne rzeczy, 
nie ma co mówić. ,

Francya* Francuzi, to jak chorągiewka na 
dachu — wiecznie się kręcą i raz to, to znów owo 
mówią i czynią. Wszystkie gazety pisały, że ów Nor­
ton przyznał się, iż sfałszował papiery, o których po­
czątkowo twierdzono, że je miano ukraść posłowi an­
gielskiemu. Teraz znowu słychać, że jeden z tych, 
którzy na mocy owych papierów obwiniali posła Kle- 
mansD i innych o branie łapówki i zdradę kraju, wi­
dział się z uwięzionym Nortonem i że ten oświadczył 
z gotowością udowodnienia w sądzie przysięgłych, jako 
papiery są prawdziwe. Co też znowu jutro o tem pi­
sać będą!

— Jeden z głównych winowajców w sprawie 
oszustwa panamskiego, żyd Korneliusz Herz, przebywa 
wciąż jeszcze w Anglii, która go Francyi nie wydała, 
ponieważ jest chory. Francuzom znudziło się już dłu­
gie czekanie; posłano więc dwóch francuskich lekarzy, 
aby stwierdził', jaki jest stan jego zdrowia, a ci orze­
kli, że nie może podróżować. Pisano nawet, że już 
umarł, ale to nieprawda. Nie potrzeba być prorokiem, 
aby przepowiedzieć, że bardzo wątpić należy, czy 
Herz wogóle wydany będzie Francyi, choćby i wy­
zdrowiał.

Szwecja. Wikaryusza apostolskiego dla Szwe- 
cyi, ks. Alberta Rittera, zamianował Ojciec św. bisku­
pem tytularnym. Konsekracya biskupia odbędzie się % 
albo w stolicy Danii, Kopenhadze, albo w mieście 
Osnabrück w Prusach.

Anglia ma w swych posiadłościach w innych 
częściach świata często gęsto nieprzyjemności miano­
wicie ze względów religijnych. Przed kilku dniami 
wybuchły nowe zaburzenia w Indyach. Rząd angielski 
zaraz w pierwszy dzień świąt, których początek przy­
pada na 25 Czerwca br., zakazał ząbijać bydło w 
blizkości świątyni tamtejszych krajowców w Rangnu. 
Krajowców, zaślepionych w swej wierze, mocno to 
ubodło i wnet całe miasto gniewem na Anglików za­
wrzało. Pomiędzy publicznością a urzędnikami poli­
cyjnymi przyszło do bójki, przy której około 20 osób 
poraniono. Chwilowo wprawdzie zaniepokojenie przy 
tłumiono, ale na tem nie koniec; należy się raczej 
obawiać dalszych zaburzeń. J

Włochy. Izba posłów obradowała w ostatnich 
dniach nad nowem prawem bankowem. Sprawa to dla 
Włoszech cardzo wałna, bo, jak wiadomo, państwo w 
ostatnich czasach porobiło smutne doświadczenie w tym j 
«Łględzie. Przeciwnicy prezydenta ministrów a i nie- ^ 
którzy z jego sprzymierzeńców żądali, aby uchwały i 
obrady odłożono na później, aż się z przebiegu procesu 
wytoczonego wykaże, którzy to posłowie mieli udział



w ogromnych oszustwach, jakich się w banku państwo­
wym dopuszczono. Ostatecznie prezydent ministrów 
Dżiolitti przeprowadził swój wniosek, aby się obrady 
natychmiast rozpoczęły, ale mu przytem powiedziano 
też niejedno gorzkie słowo. Posiedzenia izby były na­
der burzliwe, a w Poniedziałek to dwóch posłów się 
nawet pokłóciło i pobiło w izbie poselskiej. Tylko z 
biedą rozerwano ich obu, a posiedzenie trzeba było 
na kilka minut zawiesić, aż wrócił spokój.

Wiadomości bliższe i dalsze.
Bytoia. W przyszłą Niedzielę, 2 go Lipca, urzą­

dza tutejsze Towarzystwo Leonowe wycieczkę do Ko- 
chlowic. Równocześnie ma ono zamiar wręczyć swe­
mu dawniejszemu prezesowi, ks. proboszczowi Tun- 
klowi, dyplom na prezesa honorowego.

— W Piątek 30 bm. rozpocznie się przegląd na­
oczny wyczyszczonych spławów, rzeczek i t. d., któ 
rjch uprzątnienie i uregulowanie magistrat miasta na­
kazał W razie gdyby do tego terminu nakazu nie 
wykonauo, wyczyszczenie itd. nastąpi za rozporządzę 
niem komisyi rewizyjnej na koszt właściciela.

— Nad szosą Szombier ką po za mostem kole 
jowym linii nadodrzańskiej rozpoczęto wreszcie roboty 
mające na celu przebudowanie i powiększenie dworca 
kolejowego. Chwilowo chodzi o zmianę przykopy z wo 
dą, potem dopiero o zrównanie nieregularnej powierz­
chni ziemi.

Królewska Huta. Dwaj chłopcy szkólni ukradli 
jakiemuś nieznanemu mężczyźnie, podczas k;edy spał 
na łące w Nowych Hajdukach, zegarek wraz z łań­
cuszkiem. Jeden z nich udał się potem z zegarkiem 
do zegarmistrza i chciał mu go sprzedać za 5 marek. 
Kiedy go zegarmistrz zaczął wypytywać, czyj to zega­
rek i od kogo go dostał, chłopiec uciekł pozostawia­
jąc zegarek na kramuicy. Chłopca przyaresztowano, 
ale nieznanego właściciela zegarka dotąd nie wykryto.

W Śwfętoohlow isach zachorował pewien urzędnik 
na prawdzi .r? ospę. Choroba ta została, jak się zdaje, 
przeniesioną do kraju przez papierowe pieniądze ro­
syjskie. Wiadomo bowiem, te właściwą przyczyną 
wielu chorób, jak cholery, tyfusu, ospy są drobne, go- 
łem okiem nie spostrcegalne żyjątka lub grzybki, a ta­
kowe mogą się łatwo znajdować na pieniądzach pa­
pierowych, które przez tyle rąk przechodzą.

Zabrze Przewielebny ks. proboszcz Neumann 
obchodzi w tych dniach 25 letni jubileusz kapłaństwa. 
Z tej przyczyny odbędzie się we Wtorek 4 bm. wie 
czorem pochód z pochodniami, w którym 300 ludzi z 
dwoma kapelami na czele i bardzo wielu górników ze 
swemi lampami udział weźmie. Nazajutrz, 5 Lipca, 
odbędzie się uroczystość kościelna.

Tarnowskie Góry. Robotnik kolejowy August Ju- 
rowski dostał się przy ranżerowsniu nieszczęśliwym 
sposobem między dwa pufery. Pokaleczenie, jakie z 
tej przyczyczyny odniósł, było powodem, że śmierć 
niebawem nastąpiła. Na kogo wina spadá, dotąd tru­
dno powiedzieć.

Mikofów. Pewna fabryka tutejszą wysłała do 
wykonania podjętych w Rumunii prac swego maszyni­
stę (monter») Frycala, z Huczyna rodem. Nie dawno 
temu znaleziono jego trupa zawieszonego na drzewie, 
a okrytego ranami. O ile dotąd stwierdzono, ktoś 
prawdopodobnie Frycala napadł i zabił, a obrabowa­
wszy go powiesił na drzewie. Złoczyńcy dotąd nie 
wykryto; podejrzenie padło jednak na kotlarza Zan- 
deckiego, który o tymże czasie z zamordowanym w 
Rumunii pracował i dla tego przyaresztowano go i 
sprowadzono do Gliwic. Śledztwo w tej sprawie to­
czy się dalej.

Mokre. Srebrny jubileusz kapłaństwa swego pro­
boszcza, przewiał, ks. Stehra, obchodzi gmina Mokrska 
ną dniu 5 Lipca br.

Kopeć. Przed niejakimś czasem ugodził tu koń 
parobka tak silnie kopytami w piersi, iż niebawem 
śmierć nastąpiła. Zabity pozostawił po sobie żonę i 
pięcioro dzieci. — Zeszłego tygodnia utopiła się w staw­
ku owdowiała niewiasta, pożegnawszy się jeszcze czule

Parceiacya.
Folwark Białydwór w powieci e Koźmiń­

skim, 4 kilom, od miasta powiatowego Koźmin (stacya 
kolei Oleśnioko-Gnieźnieńskiej) w obszarze ca. 500 mor­
gów, ziemie przeważnie pszenne, systematycznie wydre­
nowane, z kompletnymi zasiewami, budynkami i inwen­
tarzem roboczym, jest w całości lub w parcelach jako

włości rentowe
do nabycia.

Wszelkich bliższych wiadomości i warunków 
udziela (kw.

Bank Ziemski w Poznaniu.
D aliimty ii $ kie wina

mnożąc« krów, ł*godne, jędrno i czyste dla cierpiąsych na brak krwi 
i na żołądek, pole coco prze* lekarzy, ma na układzie w -wybornych 
gatunkach |kw,A2

apteKa w Llplnacłi
Jerxy Kukutsch.

z dziećmi. Prawdopodobnie popełniła samobójstwo w 
chwilowem obłąkaniu zmysłów.

Ostroźnlca. Przewielebny ks. proboszcz Böhm 
obchodził 30 bm. swój 25 letni jubileusz kapłaństwa. 
Parafianie jego porobili różne przygotowania, aby w 
dzień ten uczcić swego duszpasterza w godny sposób.

Koźle. Ośmnastoletni syn wdowy po rzeżniku 
Pioszczyku utopił się zeszłego tygodnia w Odrze. Do 
piero po dłuższem szukaniu udało się podoficerom 
odnaleść ciało i na ląd wydobyć.

Imlelniea. Dnia 30 Lipca obchodzi nasz przew. 
ksiądz proborz 25 letnią rocznicę kapłaństwa swojego. 
Już minęło więcej niż 20 lat, jak u nas we winnicy 
Pańskiej praci jc. My jako parafianie powinniśmy mu 
dziękować za wszystkie jego trudy i starania około na 
szego zbawienia Oby mn był Pan Bóg łaskaw, a 
udzielił zdrowia i sił, aby mógł jeszcze długie lata 
około naszego zbawienia pracować, a po najdłuższem 
życiu jego niechby go przyjął do chwały niebi83kiej.

Dziergowioe Czytam i czytam i co „Katolika“ 
do ręki d< stanę, oglądam się, czy nie znajdę czego o 
naszej wiosce, ale radość tę mam nieczęsto. Nieda­
wno temu się doczytałem, że będzie osobna agentura 
pocztowa w Dzicrgomcach, i cieszę się z tego, bo jej 
u nas bardzo potrzeba. Już dawno temu czytałem 
również w niemieckiej gaze de, że będzie przy naszej 
wiosce stacya kolejowa, gdzie mogą ludzie wsiadać. 
Toby była jeszcze większa wygoda dla nas robotni­
ków z Dziergowic, Przewozu, Łon, Podlesia. Solarui i 
tak dalej na około, bo dziś musimy iść da'eko na sta- 
cyą. Ponieważ jednak do dziś dnia nic o tem nie 
słychać, przeto winni robotnicy z naszej okolicy, któ­
rzy pracują w okolicy Gliwic, Zabrza, Bytomia, Kato 
wic, podać sobie ręce i napisać prośbę do dyrekcji 
do Wrocławia, żeby chociaż w Sobotę i w Niedzielę 
na 6 tym numerze pociąg stawał, abyśmy mogli co 
tydzień do rodzin swych powracać i nie potrzebowali 
marnować drogo zapracowanych pieniędzy. Jeszcze 
was raz napominam, bracia! Mamy w Dziergowicach 
związek parafialny; gdy przyjedziemy do dom na od­
pust św. Anny, zapewnie ks. proboszcz urządzi zgro­
madzenie, zejdźmy się wszyscy i napiszmy prośbę do 
dyrtkcyi, do której się przyłączą i drugie gminy, a 
może to poskutkuje. A dajmy się licznie do związku 
w Dziergowicach zapisać.

Opoie. Robotnik Zawada wchodził w nocy z Po­
niedziałku na Wtorek po drábce na górę domu pana 
Mańki na przedmieścia zaodrzańskiem, poślizgnął się 
przytem i spadł tak nieszczęśliwie, iż sobie kręgi zła­
mał. Śmierć nastąpiła na miejseu.

— Wielebny ks. kap. Pogrzeba opuszcza w Pią­
tek Opole na zawsze, aby objąć probostwo w Dolnej, 
niedaleko Św. Anny. Z żalem wielkim żegnają go 
parafianie, u których pozostawia po sobie miłe wspo­
mnienie. Wdzięczni parafianie życzą mu, aby sobie 
w Dolnej jak najprędzej zjednał tę miłość i ten sza­
cunek, które w Opolu posiadał.

— Koń pewnego rzeźnika na przedmieściu za- 
odrzań miem wystraszył się czegoś i rozbiegł się z wo­
zem, który potrzaskał na nic. Przytem dostało się 
5 letnie dziecko robotnika we fabryce cygar Budego 
pod koła i odniosło ciężkie rany w głowę i piersi.

Groszowice. Procesya do Piekar wyjdzie z Gro- 
szowic dnia 1 Lipca o godzinie 61/* rano.

Żelazna w pow. Opolskim. Przewielebny ksiądz 
prob. Wolny, nowy poseł Opolski do parlamentu, bę 
dzie 30 Czerwca br. obchodził swój 25-Jetni jubileusz 
kapłaństwa. Oby mu Pan Bóg raczył dać doczekać 
się przy najlepszem zdrowiu złotego i dyamentowegn 
jubileuszu 1

Pruszków. Ub egłej Niedzieli znaleźli powraca­
jący z kościoła ludzie w lasku pod Małemi Zimnicami 
nowonarodzone dziecię, jeszcze żywe. N emowlę to, — 
jest to chłopiec, — umieszczono tymczasem u aku­
szerki w Małych Ziarnicach.

Niemodlin. Z obozu artyleryi polnej pod Niemo­
dlinem zbiegł 10 Czerwca nadporucznik (premjelejtnant) 
od artyleryi v. Klützow i dotąd się nie stawił. Nie 
zwykła to rzecz, aby oficer w taki sposób porzucił 
swój sztandar i dał się ścigać lislacu gończymi.

Wyrób garderoby męzkiej
podług miary i gotowej.

Wielb wybór isoich rc ungitjoi 1 najnewszyoh 
sstofów, bukskinów i sukien we wszelkich gatunkach 1 ko­
lorach. — Tanie ceny. — Stsi* i nwowaa ro- 
ItaŁa. — Krawiectwo w moim demu! kkw.A 

Z szacunkiem

Adam Jończyk, Król. Huta,
I Ul Pudlerska I.

Skład tow. manufakturowych płótna 1 konfekeyi męzklej U 
_ M. Grabowskiego w Katowicach, Rynek 5, g;

dj;e każdemu odbiorcy, za jakąbądź sunę tenże kupi, ksią- p> 
c żeozkę oszczędni ści w rabataob, a zaoszczędzoną sumę wy- 

J2 płaci w gotówce na życzenie każdego ozasn. Nieoli więo«< 
o nikt nic ćmienia swych potrzeb w katanach, płótnie, bar g" 

"E ohana^L, sstofach ns su- nie, r.elkich 1 u. łych chustach g- 
£ do zarzucania jako toż w konfekeyi męzkiej pokryć u mni*,
— gdyż ur-rasza się każdego, aby przy nie »ielkioh fi żądzach 1=
E mógł wiele zakupić, a oprócz tego przyszedł w posiadanie bez- » 
m płataej kziążeczk. oszczędności

M, Grabowski, Katowice, Rynek nr. 5. |

Sprawy towarzystw, zebrania i t. p.

Karb. Tow. św. Al jzego obchodziło w Niedzielę 
25 go b m pierwszą rocznicę i poświęcenie sztandaru 
sprowadzonego od p. Szpetkowskiego z Poznania. 
Rano o godz. 9 nastąpił wymarsz z muzyką i sztan­
darem na nabożeństwo, gdzie za nas msza św. była, 
a potem poświęcenie sztandaru. Po nab jzeństwie po- 
wrócihśmy na salę. Po obiedz e poszliśmy na nie­
szpory, gdzie nam nasz Przew ks. prezes bardzo pię­
kną naukę powiedział, odmówiliśmy litanią do św. 
Alojzeg. i zaśpiewaliśmy pieśń do naszego Patrona. 
Pozostawiwszy sztandar w kościele, udaliśmy się z mu­
zyką na salę p. Spaka. W uroczystości tej brali 
udział członkowie Tow. św. Alojzego z Szombierek, 
Rept, Radzionkowa, Król. Huty i z Tow. Przemy­
słowców. Podczas koncertu P. Szymkowiak z Radzion­
kowa miał bardzo piękną przemowę, za co mu całe 
tow. dziękuje. O 10 godz. rozeszliśmy się do domu. 
Podczas koncertu były śpiewy i mały teatr.

W Niedzielę 2-go L pea b. r. odbędzie tow. św. 
Alojzego na sali p. Spaka o godzinie 6 po południu 
walne zgromadzenie, na którem się nowy za­
rząd obierać, i całoroczne sprawozdanie zdawać będzie. 
Zarząd zaprasza tak członków jak nieczłonków na to 
posiedzenie.

N. Piekary. Towarzystwo św. Alojzego z Niem. 
Piekar urządza w Niedzielę 9 go Lipca o godz 41/« 
po południu w ogrodzie p. Opiłki sr?ą letnią zabawę 
z koncertem, śpiewami, deklamacyami i zabawami róż- 
nemi przeplataną. Na tę zabawę zapraszamy uprzej­
mie wszystkie sąsiednie Towarzystwa św. Alojiego, 
a mamy nadzieję, że swoją obecnością raczą nas za­
szczycić.

Chorzów Na prz^zlą Niedzielę 2 go Lipca o 
5Va godzinie, odbędzie się zebranie związku katoli­
ckich robotników z Chorzowa na sali p. Benke. Na 
to zebranie zaprasza sie wszystkich hutników i wer- 
czanów i robotników od koksu, nietylko tych co do 
związku należą, ale wszystkich w Chorzowie zamie­
szkałych uprasza się, żeby się jak najliczniej stawili, 
chodzi bowiem o sprawienie figury św. Floryana, pa­
trona wszystkich pracujących przy ogniu.

Ruda Posiedzenie Towarzystwa Chrzęść. Prze­
mysłowców odbędzie się 2 Lipca w Rudzie u oberżysty 
p. Fr. Cura. Zarząd uprasza o liczny udział.

Ruda. Z powodu pożaru posiedzenie Towarzy­
stwa św. Alojzego, zapowiedziane na 18 go bm., odbyć 
się me mogło; przyszłe posiedzenie przypada na Nie­
dzielę 2 Lipca. Uprasza się szan. członków jak najli­
czniej przybyć, gdyż ważne sprawy prryjdą pod obrady. 
Podczas posiedzenia będzie przygrywała orkiestra to­
warzyska.

W Radzionkowie odbędzie się w niedzielę, o godz. 
57s nadzwyczajne zebranie członków związku św. Aloj­
zego. Ponieważ będzie obradowano nad bardzo waż- 
nemi sprawami, przeto zarząd prosi o liczny udział. 
Wszyscy, którzy mieli udział w składkach na sztandar, 
niech przedewszystkiem raczą przybyć.

Poczta Ekspedycyi.
Z. F. M. Adresu nie wiemy.

Wrocławskie ceny targowe.
Płacone za 100 kilogramów czyli 200 fontów.

m. fu. m. fn,
Pszenica biała do 13 30 do 15 80

s żółta 13 20 15 70
Żyto 13 00 11 40
Jęczmień 12 60 15 60
Owlea 14 80 16 60
Groch 12 00 16 00
Pszenna mąka wyborowa brutto 23 75 24 25

„ „na bulki „ 22 50 23 00
Rian. „ lepsza „ 21 50 22 CO

Za ogłoszenia i reklamy 
żadnej oJpo vwdzia nośc'

me bierz* Ri-dascr*

Świece woskowe, j
torby szkolne,
kufry podróżne,

deski do prania,
wszelkie (kw.

artvkuïv do prania 
cygara.

L A. Adamietz,
Bytom G.-Szl., rvnřk Fryderyk» 

Wilhelma (Rî-itscl ule).

Polecam mój wielki 
wybór rtyn'A-röw, 
eegarów ścien­
ny cli i budzików, 
srebro, ryli udrów

___ z brzegiem złotym od
12 mz. łaóeiwzkl nikle we 
od 1 mk., jako też 'iklai de- 
branych towarów w złocie 
n. f>. kolczyki, br o usekl, 
krzyżyki itp. po najtańszych 
oeuajii. Repa ^eye wyke- 
onje porządale, tanie i 
dobrze pod gwarancyą,

E. Markefka, zegarmistrz.
„Posłaniec Katolicki“

pismo religijne Hu ludu polski «go 
wyohodzi co tydzień pod adjikcyą 
ks. Dis Lissa a zawiera ks“, a«.*a 
i różoe artykuły poucząjąoe. Pre­
numerata na poozcie wynosi ty.ko 
50 fen. kwartalnie a z odnosze­
niem do domu 65 fen. Ftoby obcisł 
przyjąć ageuo/ę niech napisze do

ehspedycyi w Bochum.

Sflechowlce,
» domu stolarza p. Gmbowfiilego.

Ta porę budowania
polecam mój bogato dobrany (kw

skład driema
budulcowego i rzniętego nt aeskl 
po ne tańs troh cenach. Poży 
c-.ek w guiówoe udziela się rów­
nież.

Adolf Polínek w Zabrzu



M£Ts Stoffkragen, Manschstten und Vorhemden.
------- ------------

Billigste, elEcanteste ui praMsciistt
ist mit Webstoff überzogen und in F' lgc dessen 
von Leim nw&schc nicht zu unterscheiden. Jeder 
Kragen kann eine Woche getragen werden, wird 
nach dem Gebrauch weggeworfen und kostet kaum 

das Waschlohn eines leinenen.

Vorräthig ii Bfllthen bei:
Max Immerwahr, Papierhlg.; Eduard Gross, Buchhandlung; 
in Llpinc bei Paul Kfeger, Buchhandlung.

3NT OWOŚĆ !

F'gi.ry krz;żo, o- 
hrszy, kropielnice, ró 
żańoe, książki modlito- 
wne, legendy, powieści i 
powiastki skład i dosta­
wa W8i,j8t'ioh artyku­
łów łośoielnyoh po oe- 
eaohfabryc* ych. Wszy­
stko w możliwie dobie™ 
i naji.yhorniejszem wy­
konaniu a jednak po 
cenach przystępnych.

(Żaden
towar jamara;).

NOWOŚĆ t

Matka Beska Piekarska
w< wypukło rn źbif utworzona z rr.asy ciężkiej w kształoie wielkim 
jako ^ołtarz do zawieszenia i do stania unądzony.
pierwBze wykonaniu irtyctrcino, pierwsze dzieło przopyszne (prawnie 
zaheiplpntMia Cena 31) m. fra fec do wszystkich miejsc n Niem- 
e-eoh Zapłata ratami dozwolona. Najstarszy w miejsou interes w 
wszystkijh artykiiłacli religijnych. (kw.A

Katolicka księgarnia
EDWARD GROS§,

Bytom, ul. Tarnowicka 1.

Od 1 Lipca br. mie zB-.m u
mistrza krawleeklego p Jdz/t z 
Czernik» naprzeciwko kościoła.

Dr. Haegele, Marz
922A) w L-śnioy._________

Dla dobra ludności!
Dotyohezas ani troohę nie or *nlę- 
to. Stare ehereby nóg, p zesła- 
rzałe 'rrzedyiyłoięoiwnyoh ;krarnf- 
ader), długoletnie liszaje, preestn 
rzałe ohoroby płciowe leczę grun- 
to’ rnie i bez boleści pod piśmie- • 
ną g waranoyą po taniej cenie Plś 
mion ie z tym samym skutkiem. 
Frau» Jehel, Wrooław, ulica 
Nendorf H. (E B 37 39

N niejszotc donoszę upnejmJe, że p K.< rola Tschuepe^o
skład towarów kolonialnych, 

tytoniu i cygar,
w Bytomiu uL Krakowska 21, który ze skutkiem był prowa­
dzony, przez kupno w mą posiadło ść pr »szedł Proszę 
zaufaniem, położonera w mych poprzedft&ach. 1 mnie za­
szczycić, za co przyobiecuję rzetelny towar, najtańsze 
oeny i skorą usługę. Przedsiębiorstwo me łaskawemu 
uwzględnieniu szanown-j publiczności polecając, kreślę 

z sjaruzkiom
Jan Kaller, kupiec,

Bytom, ul. Krakowską 21. t*

Wielka Berlińska akademia krawiecka.
Berlin O., Kotlies ScIiIorp nr. 1. (E B 3008

N »większa i jedyna szkoła fachowa, która podług polepszo­
ne] 1 nznpcłnlonę] metody zmarłego pana dyroîtorr Kahna uozy, 
gwarantuje za najgrnnt owniojsze teoretyczne a mianowicie praktycz­
ne wykształcenie w krawiectwie męzkiem 1 damskiem 1 przykra­
waniu bielizny. Bez|łatny wykaz „„anowisLa Prospekty gratis. 
Polecenia godne: Lehrbuoh zum Selbstunterricht in der gaspmro- 
ten Lamcns' hneiderci. Prosi się z .siać dobrze na naszą firmę i 
wyjście domn: tylko nr. 1._____________________ Dyrekcyt.

Do rzetelnego i .antego wyzo 
nania (9 r2A

robót szklarskich
przy bmlowltżcł»

poi va się
ď. J uiuseliowska, wdo ta

Zabrze G.-Szl. ulica Ceearzewicza.

Nowe agentury.
Na .KATOLIKA«, »PRACĘ* i .ŚWIATŁO« przyjmują abonament: 

W Wieszowie p. Paweł Ogan i p. Mik. Groohut, knpleo. 
W Wełnowcn p. Mech j Tetzel, księgarz.
W Dolnych Hajdukach p. Piecueh, kupiec.
W Llpinaoh zamiast p. Ulfita p. Teofil Dokupin.
W Załężu zamiast p. Kopoa p. Joohymski, mistrz ple-

kftrsfei-
W Zabrzu Marya Janusohowska, kupleo p. A. Wagner, 

na (Krcnprinzenstr.', i p Fr. Kowoli k, skład obrazów.
W Morgach p. Brzezince p. Jan WieJO.ek, kupieo. 
WSzarleju p Prano. Kalus.
W Mikuloiyoach zamiast p. A. Schmidt p. Karol

Białas.
W Zaborzu B. (Krugstr.) Łu^irc p. A. Wagner 
W Śwlętoohlowioaoh p. K. Małok i p. Emanuel 

Szo ozyk.
W Nakle p. Jan Beresia.
W Król. Huoie (Peterstr'. p. Era. Ignatowski.
W Rozbarku kuploc p. Karol Krause

riü£
Kto

•w 3<M — MM m»mwI

Tanio 1 Tanio I
Dla handlarzy!

Ser w taflach
po 15 marek centnar

Piękne śledzie wędzone
po 2 marki kopę

Korki do piva składowego
1000 sztuk 1,25 mrk. 

poleca (914A
D. Persikaner

Katowice, rynok 4.

Niżej podpinani wykonują
wszelkie wymiary,, niwelowania

i w ten zakres wchodzące projekta.
Dr. §nde i Fritsche

przysięgły miernik miernik i znawca,
w Katowicach,

biuro na placu Fryderyka, cukiernia Krones’a. (kw

Wybierzcie *W|
najlepsze i najtańsze

źrodlo zakupna garderoby męzkiej, 
chłopięciej i dziecięcej.

Takowe niewątpliwie jest w (kw.
Jrözei#«- iiloda'a filii

w Król. Hucie, ul. Cesarska 5.

Szanownym odbiorcom dono­
szę, że tu w miejscu żadnoj filii 
nio założyłem, jak to niektórzy, 
aby cdbioroów mych zbałamu 
cii, odważyli się rozgłosić. Mój 
skład 917A

towarów krótkich
i garderoby

znajduje się tylko w mym domu, 
narożnik rynku 21. i poleoam ka­
tany, setofy na spodnie, kaszomi- 
ry, satyny, gotowe ubrania po jak 
najtańszych cenach. Znane B/Ł 
szeroiie płótno znów przyszło, ło­
kieć 40 fen., 30 łokoi 3 tal. 27 V* 
eseskioh, 60 łokci 7 tal. 25 ozes-* 
kich.
Edward, Enenkel

Wieltie St'Zolce
Wielka

wyprzedaż sezonowa.
Azo' y raę pozbyć ego wici 

kiego skie du gardoroby dla pańć w 
i chłopców, 8,r*odsją Kraz, d - 

znawca. 1 p- ty iBjas stjrcay: eleganckie u- 
branla srtofowe dla panów od 
9 marek, ologanskie żakiety c fu­
trem dla fanów od 5 m irck, ele 
g" lotie żakiety z alpaki dla ja 
łój; od 2,50 mrk., „.od'le la 
towe od 1,50 mrk„ ubrania I»- 
towe całkowite od 4,50 mrk, n- 
brnl» dla ch lo.tców od 1,30 mk 
Wielki zapas koszul wlerzchnleh 
od 1,50 mrk. i,855A

Henryk Loewy
Katowico, ulica Zamkowa Nr. 5' 

Własny warsztat dla gardero­
by męzkiej podług miary.

Węgierskie wina medyeynalne, 
Węgierskie wina białe 1 czerwone, 

DalmaUnskle irlna
mnoiąoe krew dla obrpą ich na br:u łuwi i na żołądek, przez le­
karzy i-olecone, ma na siładiie w wiburnvoli gatnnkaoh

APTEKA W WIRKU
ftw.lAi W. MACIONGA.

Kąpiele Wildungen. Zdroje główno 
Georg - Vlctor- 

Qnelle
1 Helenèn-Quelle są znane od da~na priez niedośolgn. skutki przy 
chorobach nerkowych, .lęehera 1 kamienia, przy katarach żo­
łądkowych 1 kiszkowych, jako też przy zakłóceniu mięszania się 
krwi, jako to bezkrwlstośel, błędnicy itd. Roczna wysyłka z wzmian­
kowanych zdrojów przeniosła już 670,000 flaszek. Z żadnego z tych 
zdrojów nie wydobywa się soli ; zaohod ąoa w handlu tak zwana sól 
Wlldnngska jesl tylko sztucznym wyroh-m. Na zspytania o kąpiel 
miesi kania w domn kąpielowym i w Europlllcher Hof odpowiada : 

tnspel eya spółki Wildnager Mlneralęuellen-Actlen-4 » Usehaft.

M: m

2 posiadłości
razem z domem murowanym 1 skle­
pem w dobrem położeniu z zol 
ln-j ręki do spr-edanii . (9 ISA 

Franc. Wldnch, Bujaków.
Don mnrouany, z 12

pomie skanih ni jest w Caropa"ło­
wi e pod korzystnymi warunkami 
do sprzedania Tiżsiyc » wiado­
mości udzieli eksp. „Katolika11 902

Don łuliruwatny i 4 Łba­
mi jeat w Now. Rcptaoh zaraz z 
wolnej ręki do 8 orze dacia. (91 A 

JÓZEF MZROETTER 
w OrsegoTie

X:
■W5ř

f^ce tim*o i rzetelnie ubiory Imptá,
niech tdslo

1

do stsrego Blumenfelda *
w Bytomia, Rynek nr. 24. g

przy starej aptece.
Złote 24. Złote 24,

R?ne. 24. Rfnefe 24,
Z powodu przebndo- 

w»M*~a 1 porięksseala 
lokalu handlowego mają być 
ogromne tapa y (kw.

garderoby
dla mężczyzn i chłopców
po F*żd«-j tylko możliwej 
eonie wyprzedane.

J Jnretzka,
Sytom G -SjcI., ulica Dvugos Nr.

Faöry&ä schodów
z kutego żelaza i maszyn gospodarczych.

Wszelkie leparaoye n maszyn gospo îvrozyoh wykonuje się 
szybko, tanio i w jaknajlepszym stanie. Młock rLlC można 
każdego czasu wypożyczyć do użytku, a ło po Kadzę umiarko- 
kowanej oenle.

Piekarnia
z pomieszkaniem jost zaraz do wy­
najęcia u 795A

Tom. Kulawika, rzeźniks 
we Wirku.

Warto w,robo-aC pnj (a F Vó,i
bélu zębów

„Dcntiię,“ -iwa pranie oudow. 
a zupełnie nieszkodliwie działa, 
bpro' í -;e się *e fi. po 50 f. W Tar- 
e .-v'icach jedynie na składzie w spte- 
oe p. aniołer., » Katowicach w apte 
ce pod orłem p. H. Herzberge a i w 
Pyskowicaoh u p. H. Tippt ra.

Margaryna.
Przy tegorocznym braku r.cgą 

pilni panownie przy tym artykule 
wiele zarobić. Wszystkie więkeze 
miejscowe ś;I na Szlązku 1 w Ks 
Po; u ń^kiem zostaną obsadzone z 
pierwszorzędnej fabr. w Niemczech

zdatnymi
zastępcami,
albo odda się też kupcom burto 
■ nym wyłącznie sprzedlż na wię­
ksze okręgi Wyrób ten jest naj­
lepszym w ozasle .heceym Zgłosz. 
pod IX 23127 do Haasen&tein I 
Vogler A.-G., Frankfurt a /Main.

Znów mam kilka mało potrze 
bowauyoh (kwA.

powozów
oało- i p łtrytyoh tanio do sprze­
dani

D. Katschinsky,
mistrz siodlarskl

Bytom G.-Bzl. uL Krakowska 26.

Dążność

io zaomęUa pieni dir
je*t rozpowszechniona. Już z te- 
g.-- pnwcJu powinien każdy palacz 
zamiast drogieh eygar palić da­
leko tańszy i smaczniejszy ty­
toń z fajki.

Ryszarda Berek’a fajka zdro­
wotna poleca się przez swoją kon- 
strnkeyą trafią, która to osiczę- 
dne 1 snehe palenie sama przez 
siobio uiooiliwia Ryszarda Be­
rek’a falkę zdrowotną nie po­
trzebno nirdy oayśelć

Elejaiche fjjti domove
z rurką polisaadrorą:

N. 14 ci. ICO om. długie s»t. 3 m.
z prawdz. paohn. wisłówką:

N. 12 ok. 70 om. długie sit 4 m. 
i, fi ,, 90 „ „ 5 ,
., 88 „ ’00 „ „ „ 6

Krótkie fajki:
S tuka ?, 2l/a 3. 3Va- 4-8 mik. 
Bysznrda Berek9« prawem oohro- 
nione

tytonie zdrowia
odznaczają się mianowiole r-rzyje- 
mt-ym smakiem i łagodnością, funt 
po 1, l*/a- Ż, 2*/B, 3 marki. Wy­
syłka jm zalicz, lub pop: z. nadesł. 
pieniędzy, perto się oblicza. Przy 
ïamÔTileniadh w ilości 10 marek 
przesyłka darmo przez jedynego 
fabrykanta

J. Fleisclimann Hf.
40, Ruhla i. Th. 

Siozególny i onaik z obr&ikaml na 
żyozenie zup ■ łnio bezpłątnin. Od­
przeda «spjąoy wszędzie pożądani.

(kwA

Wielka wyprzedaż.
Ponieważ skład mój przenoszę, sprzedaję cały 

zapas (kw.A
gotowej garderoby męzkiej, paletotéu 

i gsrdmoby Sla dzieci
po bardzo zniżonych cenach.

S. EISNBR w Katowicach,
ul. Grundmanna

Silesia, związek chemicznych fabryk
w Saaran itacya kolei Wrocł-Freiburg.), Wrocławiu iSchweid 

nitrer Stadtgr. 12) 1 Merzdorfle (przy kolei górskiej).
Pod gwarancją zawartości polecamy nasze znane wyroby 

nawozc we, jako i wszclkio inne używane środki nawozowe, także 
bardzo miałko mełte żużle Tomi nu w najczystszej jakośoi.

Próby 1 eennlkl na żądanie * ~nku. (M Br. à 31/6
Zamówienia po oenach fabrycznych przyjmuje pan:

SÎ. Wlslulm w Głogówku.

(Felix Immlseh, Delitzsch) 
jost rzjlepszym środkiem, aby 
Sżorury I myszy szyb.o i je.,™ 
wygubić. Nieszkodliwe dla ludzi 
i zw*erząt domowych. Kupić 
można w paozkaoh po 50 fen. ł 
1 mrk. w ayitece Barbary 
w Zaborzu. (kw.A

Moritz Hamm,
(Me kneuklschenl/S. 
Najlepsze I najtańsze 
źródło zaknpna In­
strumentów muzycz­
nych I Btrón wszelkie­

go rodzaju,
Ać: cytry, 

ennik darmo. ML2247

Usiłowano
sławny po oałym św-ecie Mortèin A. Hodnrka z Raciborza (zna­
ny jako najlepszy środfk wytępiający wsrysttle robzetwo, muchy, 
mole, szwaby, iusy, duskwy, pchły, kleszczyki itd.) podrabiać w 
opakowaniu I napisie J - tychczasowym ; dla tego potrzeba przy ïa- 
kupnie na firmę i. Hodnrek zwaźaó, ab- się przed sikodą os trzód i. 
Moitóiny można dostać w p&ozkaoh po 10, 20, 30, i 50 fen. (1 si­
kawka 20 fen.) wszędzio wo rszystkioh lepszyoh składkaoh to 
wa ów kolomain -oh i n-rdła. ,'kwA

Obwieszczenie.
Sprzedaż drzewa 1 de­

sek w Niodi' ndziń .u (Uâreùhcf 
wypluną na Środę, 5-go Lipca, nie 
odbędzie się. (918A

Halemba w Czerwcu lb93 
'iaiDefni^zy

Brununa Bothe’go
droger;T.i „Wiktorka“ 

przy w Koźlu rynku 
naprzooiw odwachu głównego 
poleca po jak najtańszych oo 
nach wszystkie towary »- 
ptekorakie: medyo. 
herbaty, krople, ma- 
ń '■!, plastry, bandaże, 
soi-z&i, medyc. wiar, 
węglerak e, proszek 
ua owady, wsz Akie 
śród w. I przeczrsze jtj- 
ce powietrze itd .926

I

Za flloïi,

Proszę czytać!
Chustki do nosa 10 fei. modre 

zapaski 35 fen., modre ph.t o 20 
fen., bawełna 10 fen , estromadura 
20 fen., garn do n,a*zy îy 6 fen., 
kostnie .,80 m, ręczniki 10 fen.

N. , Lober, Król. Huta, 
kwA) ulica Cesarzewiiza No. 70.

Biuro teciwe lioMcie
Franciszka Schulza

akade-n. budowalozo^o 1 sądownie 
przysięgłego iŁisatorj (kw. 

poleoa się do wykonania wszelkich
robót budo .lanych
jako też rysunków, kosztorysów, 
otsksowannia ognia 1 przedmiotów 

arhjśoiowych, ot-oozeń 1 t. d.
Cementowe piaty na 
dachy D.R.F. 49238 
najlepsze i najtań­
szy matoryał do po­
krywania dachów, 
wyrabia w różnych 
koloraoh (kw.

A. »Tapst, 
Bytom G.-Szl.

K üjy Wt/iea i 1’iątci mam

świeże piwo
browsru Hendlera. J88A

Piotr Btjcz$ńsk:
w Faulsdorfie.

Stóso ne co do treści 1 formy 
wi.loäki, podania, łnfor- 
uiacye, plama Itd, w np s- 
»aoh sąduitych i administracyj­
nych wykonuje biuro adwokackie 
ludowe r.d roku 18.^4 w Bytomiu 
O.-Sz.. ul. Długa nr. 16. (kw.A 

IiOiil8 Jeziorowski.

«.to»« 11,0,4 z.i; .a J cenna 
syn Wi hełm nr ob ą, 

nie stoję i nic za nich płacić nie 
btdę. Jan M- hnlik w No»yoh 
Hajdukach Grenzkol.) (9;9A

Obrazę yyrząJznn^ p. Tom. 
Szierowskie.ru odwołuję i nmi’j- 
8L,vm g» p zeprarzam. V921A 

Wal. Zydek z Górecko Kolonii.

Ucznia
przyjmie zaraz Franc. Kure,
mistrz szewski cech. w By ton ‘u, 
uL Kościelna (Kirohstr.) 13. (kw.

Moją ?e Św. Ai-ne blis ;o kla­
sztoru położoną (873A

karczmę
mam zamiar * woln.j ręki sprze­
dać, do któr-j 17 mórg najlepszej 
roli ntl-zy. Bliższej wiadomości 
ud-ieli Ignacy li iioHC.ieit 
» Św Annie pr»y Leś„.0ż.

50 zdatnych

mula r zy
znajdzie natyohmiait trwałą prasę 
przy wysokim zarobku u budo- 
wnioMgo (kwA.

Franc. Sehnlz,
Król. Huta ul. Cesarze wiozą 10

JBeripJŁtor odfowiedzielny: Jan Eckert w Bytomiu. «- Ctelcr kami drukami ,,Katolika“ w By*oncL — Makładem Ł Radziejewskiej w Bytomfb


